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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W id  dni a d. 5 . listopada. —

W  W iedniu i na przedmieściach zasłabło na cho- 
®r| do d. 4. listopada w połndnie 3394 osób, 

^F^drowiało 160 7, umarło i 63o, pozostało w ku- 
J*oyi 257; do tych do dnia 5. listopada w po
g n ie  zachorowało 46 osób , wyzdrow iało 34, 

^ttarło 1 6 ,  pozostało w huracyi a5 3 ; przeto 
Jgóle do dnia 5. listopada w połndnie zacho- 

r°Wało 344o, w yzdrow iało i 54i ,  nmarło 1646, 
* pozostało w huracyi 253 osób.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

Gazeta pruska stanu donosi z  W arszaw y z  dnia 
26. października:

<N, Cesarz i Król nadał kanonikowi W ięckie- 
^•czowi order ś. Stanisława drugiej klassy, rek
s o w i  szkoły lubelskiej W itkowskiem u, wójtowi 
8*oiny Inbelskiej P olaczce , i obywatelom tego 
*®'*sta Ostrowskiemu , klinczow i i Gałeckiemu, 
°rdery ś. Stanisława czwartej-klassy, asynów pre- 
fFdenta miasta Lublina, Konstantego , Zdzisława 
1 W łodzim ierz! Kosakowskich, raczył mianować 
^ oim i paziami. "

W ielk i Książę M ichał i książę feldmarszałek 
Wyjechali onegdaj do Modlina dla obejrzenia ta- 
^ c zn y ch  fortyfikacyj i  wczoraj znowu tu po- 
^ ó c ili.
,  Rozkazem jo. księcia W arszawskiego, jenerała 
fi*dtnarszałka hrabi Paszkiew icza Erywańskiego, 

^Fdanym ,do czynnej armii w głównej kwaterze 
^W arszaw ie dnia 9 .(2 1.) października r. b..Nr.
. l °> poruczonem zostało głów ne zarządzenie wo- 
J^^ództw jak następuje: jenerałowi jazd y , gu- 

ńatorowi miasta stoł. W arszaw y, hr. W itt, za-. 
•2-®. województwa m azow ieckiego.—  D ow ódzcy 

brygady 2giej grenadyjerskiej dyw izyi jene- 
5̂ . ~ majorowi’ R um in, województwa sandomier- 
1 ego. —  Tym czasowo pełniącemu obow iązki 
c Z®sbiego komendanta, jenerał - majorowi Tut-

K  ,  W n i A n t ń r l l t ł n r n  l l i > n L n n ? c L i  o r r n  7  l l  o r m i t r iusu
twa

stt 1 Wo)ew ództwą krakowskiego. —  Z  korp 
h n*ryi pułkownikowi S o b o le w , wojewodzi 
llg(jIS{ł' ego. —  D ow ódzcy lszej brygady lszej gre- 

dyw izyi jenerał-m ajorow i deFryken, 
ł-t 1W#' ang nstowskiego. —  Jenerał - m .jorow i 

y eryi, baronowi K o rff, wdztwa. podlaskiego.

—  D ow ódzcy 2giej brygady 2giej piechotnej dy- 
Wizyi jenerał - majorowi Gurko , ivdztwa. Inbel- 
»kiego. —  D ow ódzcy l-szej brygady 7mej p ie- 
chotnej dyw izyi jenerał - majorowi baronowi B o
leń , województwa płockiego.

W  twierdzy Zamościu, która otworzyła bramy 
wojsku rossyjskiemu , a której załoga składała się 
z  4200 lu d z i, znaleziono znaczny park artyleryi.

Podług postcnowienia księcia Paszkiew icza , 
dozwolono podoficerom i szeregowym  korpusu 
Ramorino powrócić do Polski i od granicy be- 
dzie każdemu po półzłotego polskiego płacone

Stolic: W arszawy wystawia widok wojenny p rzez 
zatoczenie dział na kilku puktach i przez małe 
koczowiska, z wystawionemi czatami. Zresztą jak 
słychać, karność licznej załogi rossyjskiej i dobre 
obchodzenie się tychże z mieszkańcami niczego 
do życzenia nie zostnwują.

Rząd gnbern i wi eńskiej czyni wiadomo na 
zalecenie tamecznego gubernatora woj innego, że 
wszyscy m arszałkowie, wszystka szlachta i wszy
scy w łaściciele dóbi w gu b ern ii wileńskiej, mają 
do dnia 1. październiki b. r. tamecznemu guber- 
11 torowi wojennemu, mieszkańcy zaś 4 obwodów

undzi aż do i 5. t. tn. , właściwemu prezyden
towi rządu , jenerałowi majorowi Schirimnn, do
kładne zdać.raporta względem  wszystkich osób, 
które się w ostatnich czasach ze  sw oich dóbr od-,, 
daliły, z dokładnem podaniem ich imion, miejsca,'' 
które opuściły , czasu ich oddalenia się , gdzie  
się udały, g d zie  się teraz znajdi ią, jakie powody 
i okoliczności ich oddalenie się zrządziło  i jaki 
majątek zostawiły.

Na przedstawieniegubernatona wileńskiego, po
dług którego włościanie wielu d ób r, oddani pró- 
z iactwu i rozw iązłości, włóczą się po lasacb i 
gospodarstwo swoje zaniedbują, pól nie pozasie- 
w a li , p rzez co spodziew ać'się można na-przy
szły  rok niedostatku z b o ż a t z y n i  rząd guberni 
wileńskiej ijiniejszetn wiadomo, że wszystkie wła
dze miejskie i wiejskie tej gnbernii otrzymały 
zalecen ie, do przedsięw zięcia najstosowniejszych 
środkow, aby wszystkie grunta, przeznaczone do 
zasićwu, jak naispieszniejjbyły uprawione, a gdyby 
rządzca dóbr nie był w stanie zmusić włośr ,au 
do ich pow inn ości, powinien najbliższej władzy
żądać wsparcia.



W i e lk a  H ry ta m ja  i  I r  a n d y ia .
W  dniu 22. października przybyły do iniLsta 

ktiężua Kent i księżniczka W iktoryja, i odw iedziły 
królestwo icbmość w pałacu St. James ; poczem 
obie księżne pow róciły do Claremont. W ielka 
księżna Helena rossyjska odw iedziła także w tym 
dniu królestwo icbm ość, którzy popołudnia po-, 
jechali do W indsora, dokąd udał się także książę 
Jerzy  Cambridge ze swoim  .ochmistrzem.

Książę Paw eł W irtem berski b y ł od kilku dni 
slaby w M ivartśhotel, gdzie go często odwie
dzała jego dostojna siostra, wielka księżna H e
lena Rossyjśka. Jej cesarzewiczowska mość za
myślała wyjechać na powrót i to najprzód do N ie
m iec , gdżie  wielka księżna zabawi p rzez zimę 

z W iesbaden, n swojej siostry, księżnej Nassan- 
sk ie j, albowiem admiralicyja angielska oświad
c z y ła , ze podróż na morze wschodnie w teraź
niejszej porze jest niebezpieczna.

Książę Fryderyk Hohenlohe - O ehringen , ba
w iący od niejakiego czasu w A n glii, i który po
dróżował po górach szkockich., pow rócił teraz 
do Londynu.

'Posiedzenie izby wyższej w d. 7. października:
P o  m owie lorda W yndford i hrabi Eidou 

przeciw  b ilow i , wystąpił lord kanclerz i oświad
czy ł p o trze b ę , rozprawy te jeszcze tej nocy u- 
k o ń czyć; występuję, rzekł, te raz , ponieważ bę
dąc wyczerpany na siłacb aucnowych i ciele
snych, nie mógłbym  późnie wystąpić. Uczyni
w szy prosty w stęp, zaczął od przejścia mów ró
żnych parów : aPoczynam  od rozpoznania mowy 
zacnego lorda (Carnarvon), któr-y rozpoznawał 
niby tylko zewBętrzDe szańce i w znamienitej 
Htowie m ów ił: de rebus p u b licis  —  dc novis 
rebus —  de noearum rerum cu p id ita te , nie 
dotykając bynajmniej niniejszego biln. W  tym 
rozpoznawaniu zewnętrznych szańców miał do 
czynienia tylko z  utworami swojej własnej w yo
braźni , lecz z żadnym właściwym przeciw ni
kiem ; udawał, jak gdyby przez głosowanie w zg lę
dem bilu, potrzeba głosować o rewolucyi lub nie- 
rew olucyi; ja zaś starać się będę dowieść, ze środek 
ten nie jest żadną zmianą w złem znaczeniu wy
razu , i że-tylko tak dalece jest w  związku z re- 
wolueyją , jak dalece takowej stara się zapobiedz. 
F o  niejakiei potycźce przed walną bitwą, tw ier
d zi o n , że ten b il nie był zalecony ani po
wagą daw nych, ani przez w ielkie jenijusze ga

binetowe. Co się dotyczę powagi dawDych, oba
wiam s ię ,  ze właśnie mój zacby przyjaciel nie 
w ie le  zadał sobie trn du, takowe zbadać, a co 
się dotyczę brakn jenijusze wymowy, jaki teraź
niejszemu zarzucają gabin etow i, przeto mnie
mam , że r o z p r a w y p r z e z  cztery nocy trwające

okazały , jak mało gruntowane jest to obwini0'  
n ie. J eźli się pytają., kto są ci lu d z ie , którz? 
ten środek p r z e ło ż y li, można takie powiedzieć 
odwrotnie i  zapytać się : kto są ci In dzie, któ
rzy  takowy odrzucają? (S łu ch ajcie! słuchajcie1 
słuchajcie!) Jakkolwiek małobym się m ógł zg 0'  
d-zić z  zacnym lordem  w odpow iedzi na to p f ' 
tan ie, tak mało zgadzam się na jego porówna
nia. B i l ,  mówi o n , podoimy jest do kuchni 
gospoda. ~a , zapraszającego swoich gości na m0'  
pożywny obiad , i który, gdy goście na jego *■' 
pytanie nie ehwalą kuchni , mówi onytn: jeste* , 
ście źli la d z ie , gdy mi to m ów icie , doświadcz
cie  i ugotujcie coś lepszego. B yłb y to osobli
wy gospodarz, któryby sobie p ozw olił takiej 
myśli. L ecz to porównanie szwankuje; ńie od 
ty c h , którzy wezwani są na obiad , żądamy te
raz zdania , lecz  od kneharzy, którzy się z nam1 
współubiega ją i sami chcą gotować w kuchci 
(Św ietne oklaski jakiś czas trwające.) Jesteśmy" 
tu podobni wszystkim kucharzom, którzy nie bę
dą jedli t e g o , co sporządzają. Izba gminu* 
bedzie jadła ten obiad , nam sie  Dic nie dostanie

fi ̂ f * c

z je g o  kosztownych zapachów.. N adw erężył by' 
śmy naszej pow inności, gdybyśmy się chciek 
dotknąć potraw , które teraz przyrządzamy. Z  te* 
go powodu nie zgadzam się z moim zacny111 
przyjacielem  na jego objaśniające rzeczy  poró
wnanie. Czemu nie wyrzekł za ra z , że nasi prze
ciw nicy chcą wnijść do naszej knchni i chcą wi
d zieć1’ jak gotujem y? Aby na to ze zw o lić , ini 
simy takie w ied zieć , kto oni są. ZacDy lord 
(W inchelsea) , który prawie sam oświadczył sif 
przeciw  reform ie, pow iedział przed czterem8 
lub pięcia  miesiącami , że jest przyjacielem  re
formy. N ie  mamyż się cokolwiek zastanowić-' 
zanim ślepo puścimy się za przew ódzcą, odrzu
cającym teraz bil jako rew olucyjny, który prz0d 
kilku miesiącami sam o św iad czy ł, że tahoW? 
zasługuje na jego przyzw olenie. (Tu lord kanc
lerz czyta w yciąg z mowy hr. W incbelsea, m1*' 
nej w  d. 24- marca na zgrom adzeniu wolaninółtf 
hrabstwa K en t, z której okazuje s ię , że podóW' 
czas dawał zupełne przyzw olenie środkowi, któ
ry rząd p rze ło ży ł, i w yraził podziw ienie w ie1' 
kich przym iotów teraźniejszego ininisteryjumJ 
Teraz przechodzę dom ow y innego zacnego l° r'  
da, który w  tern pytania chce być naszym pr®e' 
wodnikiem. M ówi nam : lad chce reformy, l0®* 
nie tej; wszystkie proźby .odrzucają ten bi*' 
pragną reform y, ale nie tej. W yznać muszę ’ 
nader jest rzadką rzeczą , aby p ro s ili, jeźli n* 
chcą reform y; do tego zacny lord jest sam re 
formista , i to całkiem , albowiem oświadc®*> 
że praw dziwe i skuteczne poprawienie wszyst 
'lich nadużyć w angielskiej i  szkockiej repx0zeJl'
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*°yi musi nastąpić. M ów i o n , reforma jest po- 
,*ebną , przez co przypnszcz. , ze powinna zajść. 
"Uteczna odmiana, i wszystkie dotąd przez o- 

Ppzycyją przyw iedzione argument.! tak są prze- 
Cl,w umiarkowanej reform ie, iak i przeciw  szcze
gólnemu środkowi. Pew ien zacny hrabia (Har- 
*Ovt>by) całkiem inaszej tw ierdził. M ów ił o mia- 
,teczku, z  którem jego rodzina od wieków była 
k°łączona. Uskarżał sie o ra z, że ten b il wyłą- 

z izb y  niższej najstarszych synów parów. 
®den z moich zacnych przyjaciół już na to grnn- 

,°Wnie odpow iedział, atoli powinienem jeszcze 
]edng okoliczność objaśnić. Zacny hrabia ma 
}ednego syn a, który sprzyja refo rm ie; rodzina 
!ego chciała go dla tego z parlamentu wyłączyć 

Mianowała go reprezentantem ow ego iniasteoz- 
W szelako , aby wnijść do parlam entu, udał 
syn do hrabstwa, w którem mieszkał, a które 

* zyjało reform ie, a w ielkie miasto Liverpool 
brało go na swojego depntowanego. (Haczne 

®"Uski.) Zacny hrabia tw ierdzi d ale j, że lu
bość w zięto za miarę reprezen tacyi; twierdze- 

to słuszne , lecz miara ta nie jest sama, lecz 
Włączona z ludnością i majątkiem, a ja oświed- 
c*aui się zupełnie przeciw  tw ierdzeniu , ze In
ność jest tylko podstawą reprezentancyi. Jest- 
8 takowa w hrabstwach ? N ie. W olan ie, dzie- 

5**Wcy, w spółdzierzawcy głosują w moc swo- 
|eS° majątku. Możnaż mówić o miasteczkach , 
e nie jest majątek , uważany ? Tn zarzucają 
bi zaraz wyborców aziesięcio.funtowych Po-

. lam , że w Londynie i w większych miastach 
. sHinina jest za nizka , ale w innych mjejscach 

. ' e masz tego przypadku. W  małych miastach 
j Qi co płaci czynszu za najm domu 10 f. s z t ., 

majętnym człow iekiem . C zyli uczyniono 
; ?'*nie , że równą summę przyjęto dla wielkich 
^  1 dla małych miast, jest pytanie, które mo- 
^  być jedynie w w ydziale rozpoznawanem. Ta 

 ̂ yiti-a delikatność dla majątkn jest wszelako 
j ’ rdęo rzadką w uściech ty c h , którzy twierdzą, 

 ̂ ®,e można korporacyjom odejmować prawa 
°(ti i utrzymać przy niem wszystkich teraź- 

C J^ ych  wyborców. Jestto tak grubą inkonse- 
J ■r' eyją , jaką sobie tylko wystawić można, 
lu  s'§  dzieje w miasteczkach wyborczych ? 
itst’ iest majątek. T ak , ale ten majątek

teg o , który ma całe m iasteczko, wyborcy 
 ̂ mają żadnego. W  dniu wyboru otrzymują 

jjo^ laduie o godzinie drugiej dokum ent, że 
lenność zamkową , o godzinie trzeciej 

h« *erai? podług rozkazu sw ojego zw ierzcbni- 
0 godzinie cztwartej oddają znowu doka- 

w rt ce jego zawiadowcy. . Możnaż to na- 
tąj. w^asnością. Jestto haniebne nadużycie wy- 

0v?» nazwać to własnością. Atoli jest jeśacze

w ięcej niżeli nadużyciem w yrazów , jest nadąży- 
ciem konstytuoyi angielskiej i nie może być w ię
cej cierpianem. Jestto haniebne osznkaństwo, 
a je ź li zowią to-prawem, przywiązanem do w ła
sności , jestto największą obłudą. Jeźli niektó
rzy  lordow ie sądzą , że to jest podług konsty- 
tneyi, gdy bogaty Nabob i 5 do 20 członków 
izb y  gminnej mianuje, jeźli cz ło w ie k , który 
zamczysko (Borough) w grze  uzyskał, otrzymuje 
p rzez to moc kierowania głosam i, majątkiem swo 
jem nabytem i, podług upodobania; jeźli nwa- 
żacie za słuszne, aby taki człow iek miano w«- 
członków do izb y  n iż sz e j, toście w c a le . innemi 
oczyma uważali konstytncyją, niżeli ja. - Człon
kow ie parlamentn tym sposobem w ybrani, lu 
dzie , którzy takich członków  parlamentn w y
bierają , czynią wtedy największą polityczną u- 
słngę i stają się pierwszymi kandydatami do iz 
by wyższej. N iektórzy parowie bywają istotnie 
w yb ran i, ponieważ położyli dla kraju za s łu g i, 
ponieważ krew swoje przelali w bitwach krajo
wych , ale z takich nie wypadnie dwóch na ko- 
p f  innych. Usługi polityczne pom ogły większej 
części do odności parów, niżeli wszystka krew , 
którą na polach boju od Blenhain do W aterloo 
rozlano. Pewna je s t , ze pan P ilt kreował nie
słychana przedtym liczb ę  parów , wszystkich 
z  rzędu tych, którzy nigdy inaczej nie głosow ali, 
jak tylko z  nim. N igdy  nie wyniósł nieprzy
jaciela na godność para. D la tegoto zd z iw i
łem się m ocno, żem mojego zacnego i  uczone- 
gu przyjaciela słyszał zastanawiającego się nad 
honstytncyjneiu wykonywaniem prerogatywy kró
lewskiej przy niedawnej sposobności.

( Ciąg dalszy nastąpi.)
Francyja.

W  d. 24. pażdz. p rzełożył minister publicznego 
oświecenia w izb ie  deputowanych projekt do usta
wy o nauce elem entarnej; z  projektu p. Brique- 
yiiles* względem  wygnania Karola i jego rodzi
ny, będzie zdana sprawa; na k o iie c  z porządku 
dziennego przystąpiono do rozpraw nad projek
tem jenerała Lamarque dotyczącym się gwardyi 
narodow ej, aby była ruchomą. Lamsrque do
wodzi , że przy teraźniejszym systemacie osiąg- 
niony jest jeden cel gwardyi narodowej, to jest: 
spokojność wewnętrzną , ale nie d ru g i, bezpie
czeństwo zewnątrz. Gwardyja nieruchoma jest 
wybornie wyćwiczona, ale właśnie najlepsza owej 
część, która w razie niebezpieczeństwa pospie
szyć ma na granice, nie jest całkiem urządzona. 
Projekt jego nie tylko nadaje mocy w teraźniej
szym stanie r z e c z y , ale nawet oszczędność 
w p rzyszło ści, albowiem podaje sposoby zmniej
szenia stojącego wojska. Francyja musi mieć
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obronę krajow a, a za nią pospolite roszenie; 
owa wstrzymuje wchodzącego nieprzyjaciela, to 
niszczy te g o , który wszedł. Pan P erier w dłu
giej m owie odpowiada: Do projektu takiego ro 
dzaju źle  jest wybrany czas , gdy blizkie jest 
powszechne rozbrojenie. J e i l i  ministeryjum uie- 
p rzełożyło  dotąd ostawy , aby gwardyje narodo
w e poruszyć, to tylko dla tego, że rzecz ta w dzie
ra sie mocno w systemat naborn, który najprzód 
powinien być załatwiony. Organizacyja gwardyi 
narodowej całkiem ukończona na papierze , aby 
ja poruszyć w razie potrzeby jest dosyć czasu ; i po
trzeba tylko 71 dni, aby wojsko ruszyło w pole, a 90 
dni , aby korpnsy gwardyi narodowej wyszły ; 
termin ten przy teraźniejszym sposobie wydawa
nia i prowadzenia wojny nie będzie za długi. '

Projekt pana Lamarque wprowadziłby praw
dziwą konskrypcyją , któraby lodzi bez potrzeby 
i ku ich szkodzie od zatrudnień odryw ała, a 
miasto tworzenia r e z e r w y , juźby ją wcześnie 
zepsuto. Jakżeby r z ą d , który miałby 700,000 
ludzi wojska do dyspozycyi m ógł zapewnić 
Europę o swojej m iłości pokoju , którego 
Franoyja rzetelnie pragn ie? N ie należy słuchać 
czczych obaw , które m ogłyby wystawić na nie
bezpieczeństw o uzyskane od *5 miesięcy rezul
taty. Lamarque w swojej odpowiedzi czyni ostre 
nwagi nad zewnętrzną polityką nowej dynestyi. 
Sława jest lepszym kitem, niżeli hańba; nie chciał 
on nigdy wojny dla wojny; ale są przypadki, 
w których lepiej jest, aby naród jął za broń jak 
czynił koncessyje. Projekt jego jest rękojmią 
p o k o ju , a nie znakiem do wojny. Jenerał 
Sebastiani powtarza powody za projektem, i dal
sze rozprawy odłożone są do następującego po
siedzenia.

.Na posiedzenia izb y  depntowanycb w  d. 25- 
października został wielką więhszośoią głosów  od
rzucony projekt jenerała L em arque, aby nie 
zw łocznie trzysta bctalijonów ruchomej gwardyi 
narodowej uorganizować, jako rezerw y wojska Ji- 
nijowego ku zabezpieczeniu obrony krają, przy- 
czein prezydent rady (Pan K. Perier), minister 
wojny (marszałek S o u lt), minister spraw z e 
wnętrznych (jenerał Sebastiani) zbijali projekt.

Na posiedzeniu izby parów w d. 25. paździer
nika po odczytaniu protokułu , w którym umie
szczone jest oświadczenie ministra w o jn y , że 
krół ma uznać tylko jedne promocyją stu dni, 
uczynił uwagę marszałek Macdonald , że w cza
sie kiedy zło ży ł urząd w ielkiego kanclerza le 
g ii  honorowej , było jeszcze 25io  raianowań 
nie załatwionych , i że lakowe do dnia dzisiej
szego nie zostały załatwione. Pan D ’Argout 
p rzełożył izb ie  projekt do^ustawy, dotyczącej się 
18 mili. Jenerał Guilleminot żądał g ło su , aby

dał sam objaśnienie o swojem poselstwie w Kon* 
stantynopolu. PrezydeD t, baron P a s q u i e r  - od
czytał mu artykuł o porządku obrad , podtug 
którego nie może zabrać g ło su , dopóki niezło* 
ży formalnego wniosku w lej m ierze w biurze* 
poczerń jenerał Guillem inot dopełnił tej fortu*1' 
ności.

B yły  dej algierski, Hussein Passa , wyjecha* 
s  Paryża d. 19. października w pow ozie poczto
w ym ; ma udać się do N iszy., dla najęcia tata* 
że domu , gdzie  zamyśla zim ę przepędzić z t°" 
dziną swoją , złożoną z 60 o só b , które w ty® 
celu z Liworna sprowadzi.

D ziennik T ribu n t  robi uwagę , że ze  wszy8*-' 
kich d*ieńników paryskich Journal des D ebaty  
Franęe JSouvelle j C on stiłu łion n el są jedyny®1' 
które od czasu rew olueyi -lipcowej nie były 
rządu sądownie ścigane. — ■ Podług z e z n a ® *  

dzieńniha R evolution  numer jego z d. 19. p*z' 
dziernika zabrany został z  powodu artykułu 0 
księciu Reichsztadzkim.

Fregaty Artemiza i Galatea z osadą 800 lud** 
legij o b cy ch , odpłynęły dnia lĄ. październik8 
z Tonlonn do Oranu. Dnia tego samego pr 
była do Toulonu z Mahonu korweta północno* 
amerykańska, O tbello.

Holandyja.
Jego król. wysokość książę Oranii wydał do>* 

26. października następujący rozkaz dzieńny 
wojska : Z  głów nćj kwatćry T ilb u rg  d. 25. p* '̂ 
dziernika r. i 83i.  Niniejszym rozkazem dzie*1' 
nym czynię wojsku wiadomo, że dzisiejszego f  0' 
łudnia upłynęło zawieszenie broni. W ojsko W*fC 
od chw ili tej powinno się uważać , jako w *t8' 
nie wojennym przeciw  każdemu nieprzyjaciel0* 
w i , chcącemu przekroczyć kraj dawnych N*°" 
derlandów.

W szystkie w ięc przygotowania poczynione W 
powinny , jakich stan wojny wymaga. W zy^ *01 
przeto wszystkich jenerałów i oficerów s z t a b 0 '  

wych, aby wydali wojsku pod ich rozkazami zostaj? 
ceinn tym końcem potrzebna rozporządzenia. P rZ° 
dewszystkiein armii w polo , której przewód® 
ctw© mnie poruczone je s t , należy jak najść*5 > 
zalecić największą czujność i przezorność.® A 
mi|a ta , co w wojnie zaczepnej okazała tyle 0 
wagi i umysłu nieustraszonego , podobnież 18 . 
że , o czem zapewniony jestem , z  wyborne*1, 
przymiotami teini połączy cnoty o s t r o ż n o ś ć *  

wytrwania, «v stosunkach teraźniejszych tak u,8_ 
odzownie potrzebne. Feldmarszałek naczelnie 
wodzący wojfkiem , W ilhelm  , książę Orani*-8^

W  g ie łd zie  ainszlerdamskiej rozeszła s if , 
®6. „-października w iadom ość, że ces. ros p° 
E ią żę  L ieren  i król. pruski poseł p- B . 
m ieli zamiar odjechać z Londynu do Haag1-
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Droga izba stanów jenerałnych zebrała się 
J* i  sę. października w Hadze na jeneralny 

°® ytet, aby rozpoznać odpowiedź na mowę 
r°lewską od tronu.

^  dnia 23. października nadeszła do Herzo- 
genbnsch niespodzianie w iadom ość, ze w  dniu 
2; listopada spodziewają się tamże głów nej kwa- 
ery naozelnego wodza księcia Oranii. I mniej- 

oddziały wojska będą miały stosowane leże. 
aa« się zdaje, spodziewają się w Iłerzogenbuscb, 
*? główna kwatera księcia dłngo -tamże pozosta- 
®!e- Tak donosi H arlem schs Courant z  tym 
. °datkiem , Se w ielu mniema, iż wojsko jeszcze 
,aK,s czas będzie na moonej s to p ie , oczekując 
^aznych zdarzeń. W ra z  chcą w iedzieć p o
p c h n i e ,  że  zaw ieszenie broni bedzie na kil-
L  ,  m 1 o  f  f

® dni przedłużone wszelako nie ma nic w tej 
bierze urzędow ego.

W  gazetach holenderskich czytam y: Postano
wienie rządu względem  najaowszej uchwały kon- 
etencyi londyńskiej, co się dotyczę spraw bel- 
8'jskich, jeszcze nie jest z pewnością wiadome. 
§dzą jeszcze w c ią ż , że rząd czyni trudności 

?  P o ję c iu  warunków, jak są podane, i w zglę- 
. e*n niektórych punktów żądał dokładniejszego ob
jaśnienia. Tymczasem oczekują najprzód ciągłe- 
0 Zawieszenia kroków nieprzyjacielskich.
P• L e h o n , poseł belgijski w Paryżu przybył 

^ d. 23. pażdz. zpołudnia do Bruxelli.
W  Journal cTAnvsrs z  d. *4- października 

5zy*amy: sMiasto nasze jest w stanie oblężenia. 
j ady Są czynne, i musimy sobie życzyć szcęścia, 
* środkowi temu ostrożnośoi nie towarzyszyły 

j*r*cpisy wyjątkowe jak w Gandawie. Nieustannie 
pVV*ją wszystkie środki obrony i bezbieczeństwa. 

Niny zamykają o g o d . 5tej. —  N iew oluo prze- 
•Ndzać się po nadbrzeżu. Z  Brnxelli przybyć ta 

1*1? dzisiaj sikawki. Pod cytadelę przybyło 
>!’*■ okrętów, które mają mieć żołnierzy na po- 

*dzie Dzisiaj ma się odbyć licytacyja na ży- 
n°ść dla obozu oszańcowanego 
&fcaut zawiera co następuje: o W czoraj rano 

r.uściła gwardyja obywatelska antwerpska Lowa- 
4 i udała się do N am nr; za nim wyszła 

^ifichełn, rozdano jej trzew iki, dowód, ze do- 
dzcy pamiętali na potrzeby swoich żołnierzy.

B e lg iju m .

,..^8  p osie 'zen iu  izby reprezentantów belgij- 
del .*  d- 24- października, na którym prezy- 

Qt izby przeczytał pismo ministra spraw za- 
®.®ii»«znyci), wzywające izbę, aby się niezw łocz- 
r  ®8)ęła projektem do praw a, podanym jej od 
dt,'* względem 24 artykułów honferedcyi lon- 
Zq * ®j * tym celem nazajutrz się zgromadziła, 

***ł, na wniosek p. Lebeau, zaproszony mini

ster spraw zagranicznyab, który ośw iadczył izbr® 
ze  otrzymane od jenerała B elliard i sir R ober
ta Adair udzielenia, dają powód do życzenia, aby 
się izba niezw łocznie zajęła traktatem pokoju, i  
prosił j ą , aby s if  zamieniła w tajny komitet, 
któremuby m ógł przełożyć ow e udzielenia. Gdy 
to nastąpiło , wezwano jeszoze i  ministra w oj
ny na to posiedzenie. Na w ezw an ie , aby mi
nistrowie oświadczyli , czy im się z d a je , ae • 
w  d. 25. października znowu rozpoczną się kro
k i nieprzyjacielskie, Inb czyli zawieszenie broni 
b ędzie przedłożone, odpow iedział minister Meu- 
lenaere , że rozpoczęcie kroków nieprzyjaciel
skich zawisło od króla Holandyi , i że o prze
dłużenia zawieszenia broni nie było mowy. 
Z e  [postanowienie króla’ Holandyi nie jest je
szcze wiadome. Z e kroi ten,, na pierw sze zrobio
ne sobie pytanie względem" traktatu pokoju od
pow iedział , iz  go ani przyjm uje ani odrzuca, 
że jednak nie chce w tej m ierze wyraźnie się 
oświadczyć i  że dodał, iż  konferencyja może j e 
go m ilczenie uw ażać, jeżeli się jej tak podoba, 
za odrzucenie tego , traktatu , i zrobić z  nim co 
zechce. Ź a wydano rozkazy domagania się kate
gorycznej odp ow ied zi, i że gońca mającego 
przyw ieźć tę o d p o w ied ź, co chwila w yg ląd a ją .  
M inister dodał, ze te udzielenia ma od jenerała 
B elliard i  od pana Adair, i  t. g. (Dokładną spra
w ę z tego ważnego posiedzenia zdamy w przy
szłej gazecie.)

Turcy ja.
Dziennik Odeski z  dnia 16.(28.) października 

za tyićra : Z  Konstantynopola piszą pod dniem 24- 
września (6. p'aźdz.): P rzyb ył tu ze  Smyrny re
daktor dziennika Sm yrneńskiego,  pan Blaque, 
Ma on swój dzieńnik wydawać w samym Kon
stantynopolu w języku frarauźkim , tureckim i 
greckim łub ormiańskim; mówią, że cena przed
płaty za nnmer tygodniowy w jednym z tych 
języków wynosić będzie do dwudziestu pięcia 
piastrów rocznie. Prospekt swój w tej m ierze 
ma niebawem ogłosić.

P odług doniesienia z Dardanelów, już b lizko 
rjo okrętów kupiekich w eszło do naszego kanału* 
W iększa część jest g re c k ic h ; widzim y ze prawie 
dwadzieścia zarzuciło  kotw icę za mostem Seraju.

Podług doniesień z Syra z d. 10. (22. wrześ.) 
dyw izyje okrętów rossyjskich, francuzkich i an
gielskich w eszły  w układy dla utrzymania rządu 
tymczasowego G re c y i, przeciw  nieposłuszeń
stwu wyspy Hydry.

Zgrom adzenie narodowe, zw ołane na d. 8 . (20. 
września) zostało odroczone, ponieważ repre
zentanci grecoy niezgodzili się na wybór m iej
sca , g d zie  się ma odbywać.

Cena żyta w Syra wynosiła 16 1/2 do 17 pm-

X *



— 740

strów za kil. Tw ardy piastr ' hiszpański czyni 
16 1A  plastrów tureckich. T eraz idą po 18 1/10 
piastrów. Pcząd turecki nie kupuje żyta; kilka 
łasztów jęczmienia z Krymn przedano po 5 do 
5 1/2 piastrów. N

Cholera mórbus poczyniła w  Alexandryi (w E - 
g ip cie) straszne spustoszenia. Okręt przybyły 
tutaj daisiajrano z  tego portu w 22 dniach, donosi, 
ze  ta zaraza poczyna się zm niejszać, i  ż e , aby 
się nie p o w róciła , Mehmet A li Pasza nie kazał 
żadnych okrętów z  kądkolwiekbgdź przypuszczać, 
a nawet nie p ozw olił zawinąć blizko ao okrę- 
to m , które wykazały s ię ,  ze  przybywają z T ry- 
je s tu , Liworna i Konstantynopola.. M ów ią , że 
wypadki śmierci na morową zarazę powiększyły 
się od trzech dni w tej stolicy. M ówią znowu 
na nowo o cholerze na przedm ieściu Galata.

Grecy ja. *
O  zamordowaniu hr. Jana Capodistrias zawiera 

list z Korfu z  dnia 21. października następujące 
dokładniejsze szczegóły  : Hr. Jrn Capodistrias
w yszedł w niedzielę dnia 9. października z jednym 
słulaoym z  mieszkania swojego (na przedm ieścia 
N apoli di Romania) dla wysłuchania rannej mszy 
ś. w kościele śgo. Spirydyjona; na drodze spotkał 
brata (Jerzego) i syna (Konstantyna Mauromichali) 
znanego Pietra Beja Majny , którzy, ponieważ 
z  powoda dawniejszych spisków znajdowali się 
pod dozorem  policyi, mieli za sobą dwóch sług 
policyjnych. Obadtva Majnosi pozdrawiali n ie
ustannie prezydenta, który szedł do kościoła. 
Gdy już był prawie we drzwiach kościelnych, 
strzelił brat Pietra Beja z  pistoletu do prezydent*, 
ugodzłi go w g ło w ę , który natychmiast padł na 
ziem ię. W  tym samym czasie p rzybliżył się dm gi 
m orderca; syn Pietra Beja do prezydenta i ugo
d ził go puinałetn. Dokonawszy mordu zb ie g ł 
Jerzy M aurom ichali, lecz  ścigany był p rzez 
zbrojnego sługę prezydenta , a gdy morderca do
znał jakiejś zawady w b ie g u , dobył ów .służący 
pistoletu, lecz ten mu nie w y p a lił, poczern ujął 
drugi i tym uciekającego położył. Lud na ten 
hałas zb ieg ły  rzu cił się na mordercę i porąbał 
go w sztu k i, a tak zeszkaradzone ciało śród naj
większych złorzeczeń w rzucił w morze. Tym 
czasem udało się synowi Pietra Beja schronić się 
do domu rezydenta francuzkiego. W idząc to lud 
rozjątrzony, żądał z hałasem wydania g o , czemu

jak mówią, sprzeciwiano się z  początku; whońcn, 
gdy Grecy zagrozili zupełnem zniszczeniem  don50 
rezydenta, wydano zbrodniarza, który został p*2? 
pogróżkach i złorzeczeniach do więzienia zap20" 
wadzony. Obadwa słudzy policyjni, którzy®2}1 
za mordercami, podejrzani o porozumienie z ni
m i, zostali także uwięzieni. —  Senat zebrał się 
natychmiast i wydał następującą odezwę do Gre
ków : »Z największą boleścią i  łzami w oczach
udziela senat Grekom smutnej w iadom ości, f e 
prezydent G reo yi, Jan A. Capodistrias, już wię
cej nie żyje. D zisiejszego poranku około goóJl 
ótej, gdy chciał wnijść do kościoła, został ojc°' 
bójczą rę k ą , godną nienawiści całego narodu 1 
Jerzego  i  Konstantyna M auroinichalicb, zabity* 
z  których pierwszy otrzymał natychmiast zasłO' 
żoną karę od ludu. T o  straszne i niespodziewane 
zdarzenie zasmuca najmocniej senat i jego gteC' 
kich współobywateli i'obow iązuje go  do prze. 
sięw zięcia jak najprędzej środków kH utrzymani® 
publicznego bezpieczeństwa i spokojności. W  ty1® 
celo , i aby interesa rządowe nie były przerwane* 
senat zapatrzywszy się na artykuł i 5. 2go wyrok* 
zgromadzenia narodowego w A rg o s , ustanowi 
tymczasową komissyją rządow ą, złożoną z p*®! 
Augustyna Capodistrias, Teodora Cdlocotroni 1 
Jana Coletti , a przez wdzięczność narodowa k® 
swojemu , wiecznej nagrody godnemu prezyden
towi , mianuje brata jego , Augustyna A. Cap0' 
distrias, prezydentem tej kom issyi.—  Senat oz®*' 
czy niezw łocznie attrybucyje i obowiązki tej k°' 
missyi. Tymczasem wzywa wszystkich Grekó^’ 
aby dla miłości ojczyzny i powszechnego be2' 
pieczeństwa i spokojności, okazywali komissyi r a 
dowej posłuszeństwo i przychylność, ponieW®2 
od ich patryjotyzmu i roztropności, śród tyc® 
strasżnych okoliczności, zawisło powszechne d°' 
bro ojozyzny, tak wewnątrz, jak w zględnie inte' 
resów zewnętrznych. —  W  N auplii dnia 27. w2*- 
(9. paźd.) j 83 i. —  Prezydent senatu:. D. T ss' 
mados. —  Pod nieobecność sekretarza, wi°e'  
sekretarz: Ańagnostski.a

W I D O W I S K A  w e  L W O W I E -  

T e a t r  n i e m i e c k i .  —  Dziś: D ieZ a u b eroio lin  der
M ilifo r l, oder: Kabale uitd L ich e  > ope 

‘ we 2  akiach.
In tro  : —  A n ton io ,  der Fackeljim ge von KreniO*1 '  

dram at w 4 akiach.

Znany fle c ista  nasz pan M ich a ł Jackow ski zam yśla wypraw ić w tea trze koncert 
f le c ie  d. 17. b. m. we czwartek. B liz sze  szczeg óły  onegoz doniesieniam i drakowanćm i ogło1 
ne zo sta n ę.

(Do tego Nrn. Gazety dołączony jest Nr. Ą5 . Rozmaitości.)

R edaktor: Mikołaj M ichalew icz; — D rukiem : Piotra f ilie ra .


